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WITAJ MAJOWA JUTRZENKO

Na scenie dzieci ustawione w półkole, trzymają kwiaty i chorągiewki. Śpiewają:




Witaj majowa jutrzenko,




Świeć naszej polskiej krainie,




Ucieszymy cię piosenką,




Która w całej Polsce słynie.





Witaj Maj, Trzeci Maj,





U Polaków błogi raj!




Nierząd braci naszych cisnął,




Gnuśność w ręku króla spała,




A wtem Trzeci Maj zabłysnął 




I nasza Polska powstała.





Wiwat Maj, piękny Maj,





Wiwat wielki Kołłątaj!




Tam w łazienkach jest ruina ,




W której Polak pamięć chował,




Tam za czasów Konstantyna




Szpieg na nasze łzy czatował.





I gdy nadszedł Trzeci Maj,





Kajdanami brzęczał kraj.

Uczeń I:

Jest rok 1791. Wielkie dni przeżywa Warszawa. Oto uż czwarty rok już obraduje w stolicy Sejm zwany Sejmem Czteroletnim lub Wielkim. Toczy się zacięta walka o losy Polski.

Bo dalej tak nie może być, aby ci, których obchodzą tylko własne, prywatne sprawy, mogli rządzić państwem.

Uczeń II:

Wśród posłów była grupa ludzi mądrych, kochających ojczyznę, tacy jak: Hugo Kołłątaj, Stanisław Staszic, Ignacy Potocki, Stanisław Małachowski i inni.

Chcieli oni zmienić dawne, niesprawiedliwe i złe prawa, które prowadziły Polskę do zguby .

Uczeń III:

Głosili oni, że mieszczanie powinni mieć swoich posłów w sejmie i brać również udział w rządzeniu państwem.

Występowali w obronie chłopów.

Władza królewska powinna przechodzić z ojca na syna, tak jak było w Polsce za Piastów i Jagiellonów.

Bo odkąd szlachta wybiera króla , dochodzi do długotrwałych kłótni, a nieraz i do rozlewu krwi.

Uczeń IV:

I wojska musi być w kraju więcej . I podatki powinni wszyscy płacić, a więc i magnaci, i szlachta, i księża.

A im kto ma więcej majątku, tym więcej powinien dawać na skarb państwa.

Uczeń V:

Magnaci ,którzy nie chcieli wprowadzenia nowych praw, przekupili wielu posłów na sejmie warszawskim.

Posłowie ci krzyczą na wszystko :”Nie pozwalam! ”Niejeden skory do bójki chwyta nawet za szablę.

Uczeń VI:

Ale patrioci nie ustępują .

Wielcy działacze i pisarze, jak Hugo Kołłątaj i Stanisław Staszic wydają pisma, w których uczą ,jakie powinny nastąpić w kraju zmiany , aby było sprawiedliwiej i lepiej .

Uczeń VII:

Aż nadszedł 3 maja 1791!Zielenią pokryły się brzegi Wisły. Wiosenne podmuchy szły od rzeki. 

I w sercach ludzkich było radośnie.

Była wiosna, wiosna wkoło,


Nadszedł cudny maj,

Pełne pieśni każde sioło,


Świat się zmienił w raj!...

Hej pamiętny ów dzień chwały


Cudny :”Trzeci Maj!”

Naród zgodny, silny, cały,

Chciał podźwignąć kraj!

„Naród z królem- król


z Narodem

równy każdy stan,


Wolni wszyscy-wszyscy społem,

Kmieć ,mieszczanin, pan..”


Tak głosiły sławne prawa,

Chlubny ojców czyn.


Nimi Polska zmartwychwstała 

Z upadku i win!...


W górę serca !-Wstały świty,

W Polsce cudny maj!


Blask ozłocił już gór szczyty,

Wolny polski kraj!


Rozbudziła się w Narodzie

Wiara w siłę ,moc.


Tylko trzeba trwać nam w zgodzie

Od świtu-po noc!


Niechaj z wieży biją dzwony

Jak jest wielki kraj.


Niech na wszystkie głoszą strony:

„Wiwat Trzeci Maj”


(chór powtarza)Wiwat Trzeci Maj!

Wiwat Trzeci Maj!

Uczeń I:

O godzinie 11 w szczelnie wypełnionej sali poselskiej Zamku Królewskiego rozpoczęły się obrady. Panowała uroczysta cisza.

Marszałek Stanisław Małachowski wzruszonym głosem otworzył posiedzenie Sejmu, który miał zatwierdzić nowe prawa, nową konstytucję dla Polski.

Uczeń III:

A za oknami sali sejmowej , jak okiem sięgnąć – głowa przy głowie – lud warszawski. Wszystkie ulice w pobliżu zamku wypełniły się rzemieślnikami, przekupkami, biedotą miejską . Kto żyw, spieszy na zamek.

Uczeń III:

A na zamku.

Po odczytaniu projektu konstytucji król Stanisław August Poniatowski wstał ze swego miejsca i zwrócił się do zebranych posłów i publiczności, powiedział:

Król: ( król-może mieć insygnia)
Nikomu bardziej nade mnie nad tym projektem zastanowić się należy, idzie mi bowiem o zachowanie najdroższego klejnotu, to jest ufność narodu. Nie dla siebie życzę konstytucji, lecz dla dobra i ocalenia Polski.


Doprowadź więc, godny marszałku sejmowy, dzieło dzisiejsze do końca, abym wiedział, czyli dzień dzisiejszy mam kłaść  między szczęśliwymi, czy też zapłakać nad ojczyzną moją.

Uczeń IV:

Parę godzin później król w otoczeniu posłów i dostojników, przy biciu dzwonów, skierował się do warszawskiej katedry. Tam nastąpiła uroczystość zaprzysiężenia uchwalonej konstytucji.


Orszakowi królewskiemu towarzyszył wiwatujący tłum mieszkańców stolicy:


(wszyscy)

WIWAT RZECZPOSPOLITA!

WIWAT NARÓD!

WIWAT KONSTYTUCJA!

WIWAT KRÓL!

